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„w odpowiedzi na artykul. w Gm samym przed- 

-miocie zamieszczony przez członka Wewas= 

PAJOR rolniczego Er.. Si Wmóchowskiegc. 
50 ów. nrze. 9 korrespiasdenta Zo Z 


Ww PZA z ostata KAWĘ Z I. Z. pisma wychodzącego 
_miesięcznie w Bruxelli pod tytułem: Journal de la Societe. centrale 
sd Agriculture - de Belgique, ; wyczytalem szczegółową bardzo 
"wzmiankę o syropie -z buraków, wyrabianym ME. włościan a 

o nawet sposobem fabrycznym w Belgji. 


21 Jako zwolennik. domowej: fabrykacji GR mocno mnie 


„rzecz ta zajęła idla tego zawiązałem zaraz korrespondencję Z OSO- 
„bą znajomą. mi w Belgji celem dokładniejszego: zbadania tego 
przedmiotu. Lecz niestety „w.krótce. przekonałem się że nadzjeje 
-moje podobnie jak te, które. powziął pod tym samym względem 
szanowny członek. Towarzystwa. rolniczego, Dmóchowski były 


zawodnicza Odebrałem albowiem w odpowiedzi na moje zapyta-_ 
nie, że syrop o którym mowa,  odparowany do gęstości naszych. 


piez buraków przez J. W rn ORO na artykuł 
Feepondenaa R z Wronin, /przez. K. Guzińskiego— Przegląd pism rolniczych perjodycznyc 
; ; targach ancem giszyei miast Królestwa Polskiego: 


dobny. 


mogła. 


Rok Atys 


Pismo. ‘wychodzące raz na tydzień 
przy Kronice wiadomości ` krajo- 
wych i zagranicznych 


=s 
od Z Jeszcze o Pruszkowie przez: Stefana Hubickiego=Ror- 
iadomości handłowe—Srednie , «ceny produktów na ostatnich 


powideł, spożywany bywa przez lud wiejski z chlebem w zastęp- 
stwie masła i SETa,. lub przerebiany na „trunek do BGB po- 


Fabrykacja Syropu . tego, bardzo w Belgji AiOS z 


powodu tak znacznej „miejscowćj ludności, nicby na teraz ani 


gospodarstwom „naszym, ani, cukrownictwu krajowemu ńie pó- 


KATER rog 


Jakoż bliżej ten przedmiot rozważając, trudno .przypuścić 
aby. syrop. z całkowitych buraków, podlanych mają ilością wo- 


dy, wyduszonych. bezpośrednio na ogniu, mógł być przerobio - 


ny, w fabryce: na cukier krystaliczay, znów. wiemy że przy. naj- 
troskliwszem w fabrykach postępowaniu z sokiem wycisniętym 
z buraków, zawsze przecie część cukru krystalicznego zamienia 
się w melas. 

Jakkolwiek przecie syrop Belgjiski zawiódł oczekiwania na- 
sze, mam niepłonną nadzieję że myśli i widoki moje co do domo- 
wój fabrykacji cukru, w niedalekićj nawet przyszłości, * „powodze- 
niem uwieńczone zostaną. 

Szanowny p. Dmóchowski czyniąc także wzmiankę o pierw- 
wszem ogólnem zebraniu Towarzystwa rolniczego, i o rozbiera- 
niu w Sekcji ogólnój kwestji ozńnaczonćj Nrem. 8. „Czy fabryka- 


== 40: = 


cja cukru z baraków ma w kraju naszym warunki dalszego po- ' oraz bogactwa krajowego. Początek tylko najtrudniejszy, bo nam 
wodzenia, oraz jakie są powody upadku mniójszych fabryk cu- zupełnie brak wzoru, Dla tego to w rozprawie jaką złożyłem na 
kra,“ objawił zdanie, że z uwag kilku członków Towarzystwa rol- | lutfowem zebraniu Towarzystwa 'rolniczego, radziłem aby Towa- 
niczego, a mianowicie: Henryka Potockiego i Tytusa Wojeiechow- | rzystwo użyło. fundusze d jakiem będzie mogło rozporządzać, 
skiego, wykazało się, iż domowa fabrykacja cukru na małą skalę przedewszystkiem, na urządzenie, Wwzorowych folwarków, w któ- 
jest rzeczą niepodobną, gdyż koszta wyrobu, pochłonęłoby nie rych by i domowa fabry acja cukru doświadczaną być mogła. 
tylko-zasoby, ale i większą część wartości materjału. Że myśli moje nie są marzeniem, dowodzić zdaje sięi ta oko- 
Niepodzielam bynajmnićj zdania p. Dmóchowskiego jakoby | liczność, że Dombasle, mąż używający Europejskiej sławy, Dy- 
z rozpraw w Sekcji ogólnej, nad tym przedmiotem prowadzonych | rektor Instytutu Gospodarstwa ~V iejskiego w Roville (we Fran- 
można było wyprowadzić/powyższy wniosek; okazuję się przeci- | cji), po kilkonastoletniem doświadczek ia domowój fabrykacji cu- 
wnie że sprawozdania zamieszczonego w kwietniowym zeszycie. kru w tym zakładzie, wydał w r. 1839 brnszurę z tytułem: „In- 
Roczników, że Sekcja uznała przedmiot ten jako jeszcze niedosta- | struetion sur la fabrication du sucre à betterayes, par le procédé 
tecznie wyjaśniony i dla tego objawiła życzenie, aby komitet tro- de la macćration ci Pusage des fabriques rurales.'* Później zaś 
skliwą uwagę swoją na niego zwrócił. Re donosił że wydoskonaliwszy metodę swoją, otrzymuje 10 do i pół 
Nie dziwią mnie wcale przekonania „panów: Potockiego i | procentu czystego cukru. Kommissja wyznaczona dla zbadania te- 
W ojciechowskiego, albowiem oni jako właściciele. wielkich eukro=. go przedmiotu przez Towarzytwo Paryzkie (Société d'encoure- 
wni, zapatrywać się natę rzecz muszą ze stanowiska wyłącznie met pour FIndustrie nationale), potwierdziła we WAZYSEBICM, 
fabrycznego. Jakoż wedle zasad nieulegających już zaprzeczeniu. podania Dombasla dodając przytem, że otrzymany tą metodą cu- 
w Ekonomji politycznćj i przemyśle, uważać można za pewnik, że”| kier, epszy od produkowanego każdym Jnnym sposobem. 
wielka tabryka więcój i taniej sprodukować zdolna jak mała. - <a ZPR Kurowski który się już gospo arstwi krajowemu 
Przecież zasada . ta stosować się daje bezwzględnie jedynie | tylu pożytecznemi dziełami przysłużył, wydał W latach 1739i 
do takich fabryk, które czynnemy będąc przez rok cały, mają | 1841 dwie broszury dokładnie metodę Dombasla opisujące. Opie- 
zapewnioną możność zaopatry wania się każdego czasu w potrze- 


rając się przeto na powadze takiego człowieka jakim był Dombasl 
bną ilość surowego materjału. Z fabrykacją cukru z bufaków/| wnosić By należało, że metoda niaceracyjna jest najwłaściwszą dla 
| qzecz się ma zupełnie przeciwnie. Czas trwania takićj fabrykacj! 


fabrykacji cukru z buraków. <. 
ograniczony, produkowanie surowego materjału zawodne, dostar- Oprócz Dombasla zwolennikami systematu maceracyjnego 
czenie go w większćj massie do fabryki trudne, a nawet przecho- | byli: pp Bedujeu, Martin i Pelletan, każdy z nich wykonał i w 
„wanie wątpliwe. Przekonany. jestem, „że gdyby można dokładnie | nich wprowadził apparat maceracyjny własnego pomysłu i wszy- 
Ujpadać ruch takich fabryk wielkich, (okazałoby się iż na trzech: stkie działały nie z mnićjszem powodzónień. = AR 
kempaniach fabrycznych „dwie przynajmajćj sę fakio, wióry oi 
; wielkie, te z kłady „nie mogą rozwiązać zupełnej swój, działalno- 


ści, jedynie dla braku surowego materjału. Mimo tak falszywego 


Pomimo to, metoda- maceracyjna powszechnie dziś w-wiel- 
kiej fabtykacji-usunięta a zastąpiona prasso Wa, „ Wedle wzmianki 
uczynionéj przez. p. Juljusza Otto w wydanem przez miego w r. 
1848 dziełku, pod tytułem: „Lebrbuch der rationellen praxis der 
-Pzudwinschattlichen OeWerbt; "W? Röfi tylko żikjdó wał Wig 
-appatit maderdtyjuy, póniyslu SZiEkówa, "fa którym piówadzo- 
no fabrykację eukru ma wielką skale z wiełkieim powodzeniem'= 

Potępienie w*wielkićj fabry kacji” metody uznanćjyza najwła- 
ściwszą przez ludzi zarazem naukowych i praktyków, jakimi by- 
hi: "Dombasle, Biaujeu, Martine Palletdn, * jest *faktem/ wielce 
zadziwiającym. Objaśńić go ten jedynie mióżna| że wielktój fubry- 
'c6' przerabiająććj” dzieńńie” kilkaset kordy buraków, "Wiele zkleży 
na czasie. Metoda czaś maceracyjńa jest mawa, bo posiekane 
buraki muszą kolójno przeż fkadzi przechodzić, macerując się 


DOWOD 


„80%. Rz du i że „znajdują się wyłacznie w ręku wielkich _kapitali- 
S59 Rf TEON DANDE rO PIAA AMNDBAR Hi 
pan, „ponoszone straty w. latach nieurodzaju buraków, 
OPS: EFT NIR ; 


sinoi Gdyby buraki zawiodły, utrata rocznego prócestii od śkio- 
„mnego kapitału, jaki na założenie takiej fabryki wystaróży, ” piéu- 
“enyi różnicy człowiekowi średniej nawet zamożnóści. W latach 
"zaś szczęśliwszych, céna cukru stosować się będzie do kosztów 
"produkcyjnych z powodu większój konkureńcji, gdy mała fabty- 
kacją rozpowszechnioną zostanie. IEEE 
0 Jako człowiek mylić się mogę, lecz wierzę ńajmocniśj że je- 
, dynie małą domowa falirykacja cukru równie popularna jal ` dzi- 


p . 


'btykacji, może "właśnie być najwłaści wszem przy fabrykacji do- 
SPRA A RAW ny ATA AA i EN OE A O e EAE 5 STAI N p 
mowej, zmniejszając znacznie wysokość kapitału nakladowego. 
Pizy macóracji albowiem niepotrzebne kosztowne tatki, /prassy 


hydrauliczne, óróż niezliczona oilość płatów wełnianyćłeci plecio- 
ńek, koniecznych do wyciskania”sóku w*systemacić:prasso wymi 
"Jakkolwie ` bądź kwestja ta; dziś |jeszeże wątpliwa, w/lerótce 


razem wpłynie stanowczo na podniesienia gospodarst naszych, przedmiotem ze stron ziemian. Życzyć by przecie mależałę, aby 


"Psiaj gorzelnie, może nam nietylko upadek tych zastąpić, ale i za- | zapewne "rózwiązańą będzie, skutkiem rsiketeggo zajęcia "się tym. 


iwkażdćj "okolo kwalidrańsa.* Leez 60 nieodpowiśda wiglkićj fa- 


a 
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Towarzystwo rolnicze pierwsze przełamało trudnosci, urządzając (3) Podobieństwo, parę morgów pola, a nie kilkunastu, ja- 
w miejscowosci "odpowiednićj, przynajńnnićj jednę małą "fabrykę | kiejadąc widźiałem gęsto nie palikami ale patyczkami ogródoweś| 

;sDza2 ńilakierowanemi pozitaczone; doi miujaturowego kirchota, nie jóst! 
herro Przedmiot to zbyt ważny dla gospodarstw naszych i bogac- przecież paralellą naukową aby się godziło ztak błahego punktu 
twa krajowego a y go do dalszćj odkładać przyszłości, "poprze- | aż do mojćj osobistości wziąść. i złą ińformacjąpe prófessora: tćj 
stając temczasem ia płónnych cżęstokróć różprawach, i przekó- | Akademji mnić za winę poczytać. Czy tylko ta informacja nie sta=; 


E jestem, że wszyscy pochwaliliby szezórze, takie. użycie fún- ld blizój prawdy jak'arcy ciemne objaśnienie ucznia tegoż Zakładu; 


który powiada że to'jest' “p Pole pod doświadczenia: ale nie po; 


duszów Towarzystwa. kawsk 14 listopada 1858 r. 
p 7 SI SZYBA wiada jakie to doświadczenia się tam praktykują "1 dla uprawy. 


W TY 
rozmaitych gatunków zbóż!'*pisze się więcmoże dlainformacji ucz- 
ńiów na patyczkaćh,: ż8 tu jest owies a tw żyto... Czyż! rozmaito>. 
ść sama gatunków zboża nie pozwala przypusźcżać rozmaitość. 
granitu: fāi aA TE ERE E PEO NIN 
00 Przecież p, uczeń nie zważa na wszystko, zjada nawet jeden 
wyraz z mojego! zdania aby mu lepićj byłó pócharcówać na. polu, 
błachego przekomarzania na glinianym koniku z drewnianą szabel- 
ką, to też urosłszy w tym rynsztunku w ketmana, rzuca mi z trój- 
ńoga swój młodziutkićj akademickiej wiedzy wykrzyk pogardy: Q, 
beata simplicitas,“ dając mam z za zasłony domyślać się nowój tes. 
orji geognostycznćj Pruszkowskićj o sybietryzeznem akładzie ziemi 
szmatawi; niuże i! z<palikami w chwili pierwszćj kreacji, a. to na- 
wètprzéciw twierdzeniu swojego Direetorjum i Curatorjum. ktore, 
w Regulatia und Haus ordniung powiada: si | PPERDEC 

: 4-Das Kónigliche Domainen—Amt Proskau besteht aus £ 
Vorwerekem und wird der grossen Verschiedenheit des Bodens we- 
geh in ll verschiedenen Fruchtfolgen bewirschaftet''.... 

(4): Nie nastawalem na starożytność budowli/w Pruszkowie 
ale na'złe urządzenie w nich stajen końskich i bydlęcych, co prze- 
cież logicznie rzeczy biorąc, nie mogło zdradzać, owćj, jak się Re- 
ceńzent wyraża, archeologicznej żyłki, bo ona kazała. by archeolo- 
gowi niewidzieć brudów i nieporżądku które pare korcami wapna- 
możńa usinąć a kazała uwielbiać doskonałe zakonserwowanie py- 
Jusi kolorytu wiekowego. MAZ ZH 
(5); Szerokość krzyża i udów końskich w rasie; Norman: z- 
kiej; nie jest jeszcze tlustością, ja zaś mówiłem o zbytniem spasie- 
niu tych:koni, a rzucając na‘ bok kwestje upodobania, i uważając 
Że wychów inwentarza w gospodarstwie ma inne cele jak wychów 
w menażecji, pytałem czy warto złotemi wędami łowić drobniutkie 


. J. Woyczyński, 


ODPOWIEDŹ ` 
INA ARTYKUL WN. 49 PRZEGLĄDU ROLNICZEGO 


pod tytułem: 


- JESZCZE 0 PRUSZKOWIE. 


Gdyby nie ważność przedmiotu dla -ogółu mogącego mnie= 
mać; iż skutkiem intrygi okłamano przed nim zakład gospódarczo- 
"naukowy w Pruszkowie; zaczepkę uczniatego zakładu zostawiłbym 
bez odpowiedzi, bog naturalnie musiemy się wcale z nim niezrozu- 
miec: gdy on patrzy na przediniot przez pryżmąt wolności 'akade- 
miekiój i oburza się że śmiem na nie powstawać, maje zas zapa- 
tiywaniesię na tę dość modną edukacię wychodzi wręcz z przeciw= 
nego punktu, korzyści jakich pragnę dla kraju przez synów "na= 
szych: zresztą dosyć tu uważnego odczytu mojego” opisu Prusz- 
kowa w Nr. 30131 Przeglądu umieszczonego 1 porównania z re- 
cenzją tego opisu'w Nr. '49 tegoż Przeglądu; aby poznać, iż p. A- 
kademik bije się z wiatrakiem, z” swojemi własnemmi pomysłami, 
próduktańi żle strawionego w umyśle mojego opisu, który dosta: 
wszy do ręki wypowiada wojnę temu, czego tām niema Jub co jest 
$ innym duchu napisane. Nigdzie! tam bowiem niema: | ' f 
o of Abym aż kilka dni poświęcił na óbójrzenie tego, na. co 
dla mnie, do mojego celu wystarczyło kilka- -godzin,: przez 'które 
zdaje mi się jć żawsze głębićj w rzecz wejrzałeńi niż młody « uczeń, 
może tyle lat życia liczący, ile ja praktyki gospodarczej. . 
(2) * Niemasz tam także: wzmianki aby: na polach folwarków 
zakładu naukowego Pruszkowa myszy szkodę zrządziły, rzecz, tak 
miala i z opisem /zakładu naukowego nie. mająca styczności iż na- 
wet niepamiętam czy iw. Pruszkowie, szkody w oziminachźdopiero 
z pod śniegu wyszłychipizypisywano myszom polnym jak wszędzie 
o czem poźnićj i pisma publiczne donosiły; wszakżeż myszy. polne | w 
nie są tak żartobliwe a: naprawdę sprawiają nieraz znakomite szko- wark w Pruszkowie stojący każdemu otworem, aby nie dać się 
dy w posiewach. Że niemogłem przepowiadać suszy i nieurodza- | (według wyrażenia  Recenzenta) omanić, i [musialem znać się na 
jów niezasianych jeszcze jarzyn; w czasie mojćj bytności w. Prusz- wartości ostentacji i niemięckićj sztuce pokazanie małego za wiel- 
owie, to każdy uważnie czytający pojmie gdy sobie przypomni że |-kie. Nie dziwię się nawet nieznajomości ucznia zakładu naukowego 
mówię dalej o wysadkach burakowych oglądanych tam -przeze- | w Pruszkowie co do gorzelnictwa, skoro nie uczą gorzelnictwa 
D praktycznie w tym zakładzie; lecz pocóż było występować na mo- 


rybki..s! MASZ 2 

; _ Takie kogie znam i wiemże,kończą, zwykle połamaniem nóg, 

j upadku. bowiem już nie wstająs wszakże „hodowane w pograni- 

cznem Sżląsku iw państwie Krzeszowickiem w okręgu Krakowa, 

znacznie są większe od widzianych w Pruszkowie. JA e ) 
aG) Nie tylko nie balem się domyślać bym sobie życzył 


mieć wszystko i wszystkich na zawołanie, ale owszem  przećiwnie 
wyrażnie napisałem iż dla tego bezzameldowaniazwiedzałem fol- 


mnie. ` za 


`~ 
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jesweale gruntowne zarzuty nie gruntownym argumentem 0 wyso- , a R > przy Gaia E RREA za Raj 1857 i i spra- 
kości tantjemy przez gorzelanego pobranéj? wysokość tantjemy nie wozdanie z ruchu piśmienniczego. rolnego w zeszycie. wrześnio” 
zawsze dowódzi dobrego: urządzenia gorzelni i dobrego wydatku | wym z r. 1858 Roczników To; rol: od str 141 może się przekonać 
okowity netto, a może także dowodzić dobrze urządzonego wza- | że składanie w kupy na polu w zimę gnoju tak dobrze jak i rozru- 
jetinego interessu; jedni zjedzą śmietankę i cielęcinę, drudzy mle- | canie go bez przyorania, mogą się tylko cierpieć jako złe konie- 
ko, i naturalnie niebędzie ani przychowku ani dochodu z krów, 
j inbi znowu mogą zużyć 2 korce zboża zamiast 19 nasłód, i będzie 
drogi a nie będzie zboża na sprzedaż. 

" Proszę przecież pamiętać że tego nietwierdzę w. odniesieniu 
się ŚR zakładu gospodarezo-naukowego w Pruszkowie, bo tego nie 
widziałem, tak dobrze jak i Recenzent: nie widział liczonćj tantje- 
my gorzelanemu za produkt gorzelni tak nisko w roku zeszłym i 
aż dotąd stojący, iż "obawy p. proffesóra o stratę w tych głó. 
witch dochodach zakładu Pruszkowa były uzasadnionemi. 

"Powiedziałem zaś i utrzymuję iż nieznamionuje wcale postę- 
powego gospodarstwa młocka zboża babami a to tak dobrze bez 
względu na kolor spódnicy jako i na stosunki mićjscowe które | mający był i jest proffesorem zakładu naukowego, którego recen- 
w tym punkcie nięusprawiedliwiają zakładu naukowego, a choć | zent wyznaje się być uczniem. 


rózżprawa większój lub mnićjszćj o dobroci cepa, przy tak ogolnem Najgłównićjszym celem zdaje się było okazanie że wolności 


lecaną być nie może. (SĄ 

Radzi mi recenzent lepsze przyjrzenie się Pdezmienowi w 
Pruszkowie, przychodzi mi żałować że sam tego nie zrobił i nieo- 
bjaśnił nam lepićj téj kwestji, której nie rozświetla wzmianką że: 
na mocnićjszych polach (zapewne gruntach) są dość silne płodo- 
zmiany wsparte na produkcji: ołójnych i klosowych roślin;* jeżeli 
moje doniesienie były mylnem wina cięży na tem który mi okazy- 
wal plan gospodarstwa w Proskau litogrsfowany i w nim to, zau-. 
ważyłem i zaopponowalem płodozmian z trzykrotnem nast epstwem 
raz po raz buraków nanawozie, a ten tak fałszywie objaśniać mnie 


rożpówszechnieniu młocarni jest anachronizmem, to jednak oświa- | akademickie są smaczne a zatem i dobre dla młodych ludzi którzy 
dczam że jakkolwiek bijaki u cep są rozmaite w naszym kraju to | nad przyszłym swym loseńi: pracują i tea we własnych trzy mają 
ja przecież cieńszych jak w Pruszkowie niewidziałem. Czy p. Pro- | rękach? Ex ungue leo „To też: gorszy się: p, akademik moją niezna- 
ffessor zakładu mó wił prawdę co do młocarń czy też p. uczeń, tego 
ja nie wiem, żadnćj niewidziałem, to tylko wiem że nie mogę u siebie 
wymyśleć racionalnego powodu młócki: cepem przy 8ch aż mło- 
ćarniach na jednym folwarku, jak niemnićj konieczńość rozbiera. 
nia. „dobrych i i przenoszenia pod AOR eniz gdy nawet je” 
Sz6że nie wymłócono zboża, = = 5 i SST 
Uwagi moje co do nawozu także Recenzent niezrozumiał, a 
przecież raczy mnie uczyć z teorji' chemji, tego'co lada dzieciuch 
na wsi wie, że nawóz ha kupie się grzeje, a to grzanie się czylicie: 
pło i wilgoć jest juź objawem rozkładu, a zatem jeżeli z kup z gno- 
jowisk nawóz będzie wożońy na pole w zimę. wieleż go tu ubędzie 
co do jakości i ilości, a potem rozrzucony prawda że juź mało a- 
moniaku ulotni, bo i jakże to stracić drugi raż co się juź ráz“ stra- 
Giło. Że to jest dogmat szkoły Pruszkowskićj, o tem pisałem,' ale 
Że na szczęście dogmat teh nie jest powszechnym to Recenzent prze- 
kona się dalszą nauką codzień kształcącej się chemji. Co do bhumu= 
su żanegowanego przez Liebiga, doprawdy niepojmuję teorji jego 
tworzenia si) z nawozu rozrucorńego na polu w zimę i naturalnie 
ńieprzyoranegó, i to tworzeniu się w wielkićj ilości, boë przecież 
owe zeschłe i przez długie lato wyotywane kawałki spieczonych |-dzień po miasteczku «w godzinach vauki,  wiele:i wiele mówią sa- 
substancji gnojowych nie są humusem, a gdyby ta teorja była na- | me przez: się, a choć być możeże z nałogami Cezara wyłoni się kiedy 
wet dogmatóm epoki teraźnićjszej, to musiałbym się posłużyć zda- | jakë Ceżar z Pruszkowa izaw ojuje jaka Galliąw -Poisce, to biada 
niem Alfonsa Infanta podobno hiszpańskiego, który słuchając wy- | Gralki! choć Cezar może był 'syty' rozkoszy i sławy, +wszakżeż i 
Kadu systemu dogmatyczhegć naówczas obrotu slońca, żałować | möj Recenzent ma coś .Cezarowego w sobie: „Veni non vidi et via 
tylko musiał że nie był P. Bogiem aby mógł daleko prostszym 
sposobem świat stworzyć: że ten jeden dogmat Pruszkowski tyle 
‘wart w obalony przez Kopernika i Gulileisza dowie się Recenzent I godziłoż się stojąc na rozdrożu, w S na świat, cze 
Jezeli zechce nie dalej: szukać jak w licznych koresspondencjach -mna brać się do osobistości niezńanego sobie a +zadnćj! -ósobisto- 
krajowych przedmiot ten traktujących w pismach rolnych: poletam. ści niedotykającego? jakżesz przyjąć sądo przedmiocie, którego 
mu zaś szczególnićj korrespondencję z Paryża w N, 35m korres- , 
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znow obdarzył bujnością fantazji, to przecież wypowiem że to 0- 
skarzenie przypomniało mi anegdotę z życia, podobno Fryderyka 
starego. Otóż powiadają iż raz-w swoich.spacerach. incognito, za 
szedł w tłum malców szkolnych; —Malcy. uczepili się do niego 
zaczeli się znęcać do jego guzików, jego trzciny i już do harcapa mu 
się dobierali; z początku go to śmieszyło potem się zniecierpliwił 
i krzyknął ,, A do szkoły zaki!“ Tu. dopiero wybuch „ogólnego 
śmięchu zagłuszył starego Fryca i krzyki uszczęśliwionej . gawio- 
dzi, Ha! ha! ha! to oh nawet. nie wie że to dziś „ekracja.'* Niestety 
choć do cięższych grzechów. niewiadomości przyznałbym się ehet- 
nie. do tego przecież przyznać się nie mogę; ja wiem, wiem, że to 
rekracja! przygotowanie do.dluższych czasów. calego, życia! ależ 
i to wiem że Landvirthschaftliehe. Lehr-Apstalt in  Proskau,' to- 
nie A kademja, a: choć Hausordung w dwóch podobno (artykułach 
dażywa ueżniów: Akademikami,: to jednak discyplinarne w tćjże 
ustawie rozporządzenia nie są akademickie, a i to wiem że wielkie 
buty wodne w pogodę, siesta na ryńku miasteczka publiczna na 
kanapkach, `i ciągłe włóczenie «się: uczniów kupami. przez cały 


ża to, że śmieli Burszom przyganiać:: 


, recenzent nie porusza? wszystko tam bowiem jest, tylko nie niema 


1 


czne ale użyteczność tego postępowania z praw chemicznych za- 1 


jomością Burschenshaftów: niemieckich. okademji. Choćby mnie» 


"dostalem do rąk; źle przeczytalem i i niby Samsdh > go 


mA 


— 


f 


S 


o Ba szkó wie nad ablacja legacje tego .co ja zania tak» Co: rozumie przez, „Zaldad naukowy rolny wyższy? « zdawałoby” 
się iż recenzent uważa, iż nauka wyższa zasadza się i kończy na” 
rozprawianiu, na czernieniu papieru, a wszystko co w zakres czynu 


żę zdaje się iż uczeń zakładu rolnego w Pruszkowie krócćj tam je- 
szcze bawił niż ja; jak uwierzyć w logiczność tego sądu który do- 
wcip i simplicitas, poezją i intrygę na korzyść Jnstytutu Mary- 
montskiego jednoczy najdoskonalćj w jednćj osobie?... 

Żalmi cię młody rodaku! czemuż bez ironji, ja Peni za- 
wolać '* O boata terque quaterque beata simplicitas cordis*'! ona 
by ci niepozwoliła najczystszych chęci obznajmienia, wedle ił a 
donośności wzroku, współziemian z stanem owych sławionych za. 
granicznych naukowych rolnych zakładów, gdzie tak drogo 
ojciec płaci nie mądrość, ale patent na mądrość swych synów, 0- 
brukać mianem intrygi; ona by ci kazała uszanować śmiałość wy- 
stąpienia z prawdą przeciw spokojnie drzemiącój i ustalonćj u nag 
aż dotąd opinji, o bezwzględnćj pożyteczności wszelakich zagrani- 
cznych naukowo-rolnych zakładów, 

J któż tego nie wie, że wystąpienie pierwsze przeciw ogólne- 
mu koncertowi pochwał najczęścićj in verba Magistri śpiewanych, 
zawsze i zawsze mnićj jest dogodaem, niźli powiększenie sobą owe- 
go servum pecus chwalącego wszystko co zagraniczne, wszystko, co 
Jako bądź mistrz efemerycznój sławy chwali, i pyszniącego się że 
może dodać Et ego Arcadia fnil.: czyż u nas tylko intryga może 
"być śmiałą? skąd, gdzie, i jakiemi oczami dopatrzył się recenzent 
owćj intrygi że dziwnie swoją recenzję, konkluduje „jeżeli zaś te 
uwagi i krytyki korrespondenta miały na celu poniżenie zakładu 
Pruszkowskiego zkorzyścią dla krajowego Marymontskiego, to nie- 
godzi się udawać do złych środków by dopiąć dobrego celu.“ Dzi- 
wna logika! a zarzut śmieszny!..... A więc jeżeli poniżenie jakiebądź 
może być dobrym celem, jakież są dobre, a jakie złe ku temu środ- 
ki? Wszakże wszelakie poniżanie, to jest odjęcie zasługi, a zatem 
falsz rozmyślny w tym celu, aby rzecz chwaloną lub siebiewywyż- 
szyć, nie mogę nazwać dobrym celem: a znowu wypowiedzenie 
prawdy, tak jak się ją pojęło jest w Każdym razie dobrym. środ- 
kiem, 

(Ai śmieszny 'tozarzut odnośnie do mnie który aeaa. 
a NE nie znam i chęci nawet poznać nie miałem do- 
tad, acz przewodników jego znam koz piso naukowych, z ro- 

; zgłośnćj sławy i mam to przekonanie, że niewątpliwie znamienicie 
wyżej stoją intelektualne jak przewodnicy żakładu 'Pruszkowskie- 
go, a jedno imie związane ściśle,z tym Instytutem jest takiój. wagi 
coi do niezależności sądu a częstokroć genialnego zdania, że nie- 
wątpliwie g głośne będzie w przyszłości, co mówię! jedno! nie jedno 
ma już Europójską sławę, acz muszę dodać, wtorując temu co już 
'w opisie: powiedzialem a czego; recenzent niedoczytał, tę smutną 
uwagę: Ze rzadko kiedy genjalni. professorowie wykształcają ge- 
nialnych uczdiów, i częścićj się to podobno szezęśliwszym zawsze 
miernościom udaje. 

-siud Zwrócęjeszcze uwagę p. 

że w odniesieniu się do wytkniętego przez siebie i 


recenzenta : i ucznia zakładu Pru- 
szkowskiego, 
głóśno oznajmionego celu,- wyrobienia sobie losu, może się czuć 
w Pruszkowie. na swojem mićjscu; a ja znowu jako odnoszący 
wszelkie ukształcenie umysłowe ku poźytkowi ogółu, pragnę dla 


% 


moich ziomków innego zakładu rolnego, i muszę się go zapytać, 


wchodzi, to przeznacza niźszćj służbie rolmiczćj... przecież... panicz 


dobrze wychowany nie na to się uczy w zagranicznej rolnćj Aka- 


demji aby sam potem miał się trudnić i znać szczegóły BRRODE 
stwa!.... od czegóż ekonom, rządca, Rapporta?! 


Lecz jeżeli Ekonomia społeczna wymaga od rządzących nab 


wet narodami, znajomości wszystkich potrzeb wszystkich objawów 
życia swoich poddanych, by rządcy i rządzeni nie byli odrębnym 
wzajem siebie nierozumiejącym narodem, jakże nie żądać wiado” 
mości wszelakich i to gruntownych do gospodarstwa że odno+ 
szących od uczniów uniwersytetu rolnego? A 

Zastósowanie do praktyki teorji, nie jest wcale częścią me“ 
chaniczną, to dusza w ciało włóżona! to poezja! tylko nie owa tak 
niefortunnie przez recenzenta zaflancowana na jakiemś okópisku 
żydowskiem. Jnaczćj szkoła w Proskowie lub jéj podobna uczy tyl- 
ko marzyć o gospodarstwie a przez gospodarstwo o swoim łosie 
alenie uczy prawdziwego gospodarstwa. Wszakżeż sam mówiłem 
że przy tylu środkach chcącemu łatwo będzie odnieść korzyść w 
Pruszkowie, niemnićj przeto utrzymuję, że dobre w istotnych u- 
niwersytetach “Capiat qui potest** nie dobre w szkole rolnćj szu: 
mnie Akademją nazwanej, i że nie tylko dla dzieciaków których tam 
nie mało, alei dlą dorosłych konieczny silny rygor: w prace po- 
rządek i oszczędność czasu wprawiający, dorośli nawet choćby i 
tacy którzy mają los w własnych rękach, dadzą dowód prawdzi- 
wćj dojrzałości dobrowolnem poddaniem się wszelakim próbom 
nowicjatu rolnego, który.jedynie może im odsłonić tajemnice roz- 
sądnego logicznego używania wszelakich sił do'poruszenia tak wa- 
źnćj machiny jaką jest rolnictwo, które dobry byt siłę i zdrowie 
narodu może SWORZYĆ. z 

Potrzebnyż ów zakład wyższy na to tylko, aby słuchać pre- 
lekcji z książek, które i w domu przeczytać można, fa chcącemu, 
skorzystać z nich nietrudno, i na to aby potem według rady mego 
recenzenta, iść na praktykę woskowanćj posadzki i trybunę mięk- 
kiego fotelu, wśród profanów dumających nad o d SZĄ 
mi CREME 


Łatwość to i bardzo łatwa! i niezaprzeczam nigdy SEL 
zalety edukacji w Pruszkowie dla cudzoziemców szczególnićj któ- 
rzy choćby i z infimy odrazu zostają Akademikami. 

Czytając tak zwodniczy tytuł "Jeszcze o Pruszkowie“ byłem 


pewien z początku że uczeń akademji zagranicznój rolnój napisze 
nam coś akademickiego o tym zakładzie, omylony, oczekuję jsto- 


nego opisu, może nam recenzent powie zacząwszy ab owo 
ciekawą historję Pruszkowa z niemieckiemi murami a polską duszą 
w mowie ludu przechowaną, może usprawiedliwi i wyjaśni powo- 
dy tych nieporządków na jakie własnemi oczami patrzyłem, i wię- 
ećj Niemiec jak patryotyczni Niemcy, wykaże nam prawdziwe do- 
bro a pożytek wielki tego zakładu. Jest bowiem ogólnem zdaniem 
ludzi naukowycb i profeśsorów prawdziwych uniwersytetów w 
Prussach, którzy uważają wolności akademickie dla młodzieży na 


dzisiaj, niestósownemi i wyradzającemi próźniactwo z niepowrotną. 


=". 


SIAK czasu; Ž 
żej stoi jąk w kai: SAR pika pruskich ze: 
też w. Pruszkowie, i i miałem zadowolenie z potwierdzenia pe 'są- 
du o Pruszkowie przez patriotycznych i i uczonych Prusaków, mia- 
em potem przyjemność mieć u siebie dwóch professorów prawdzi 
wego, pruskiego uniwersytetu, z których jeden znanego w świecie 
naukowym nazwiska „przebiegł Europę, iAmerykę jako geognosta, a 
drugi professor chemji: i ci podzielili moje zdanie, o Pruszkowie 
a uprawę naszą roli, roślinność nawet nie znaleźli różną wiele od 
sąsiedniego nam Szląska, dziwili się przytem co widzieli, rozglo- 
śnćj sławie Stóckharda* znali imi ona naszych uczonych i i wcale nie 
z pochwałami mówili o teorjach Pruszkowskićj chemii, geognozjli- 
botaniki. Ja przecież przedmiotu tego nie dotykałem i i pozostało sa” 
memu uczniowi Pruszkowskiego zakładu, mimo chęci, recenzją i 
w nićj próbkami Greognozji i i chemii, , poddać w wątpliwość pożyte- 
czność teorji tam wykładanych. Bardzo zatem i bardzo pożądanem 
jest aby ta problematyczna wysoka! waitość. zakladu naukowego 
tak modnego, nie tylko, przezemnie zaprzeczana, mogła być wyjaś - 

niona możesz zaś kto lepićj j ja wyjaśnić jak uczeń Almae Matris? 
s < Czekam więc, skończywszy z osobistościami których wcale 
niewywolałem, istotnćj r chabilitacji zakładu Pruszkowskiego zestro- 
ny nakan JIA. i ze strony teorji od ucznia. tego zakladu. 

„Dnia. 6. stycznia . 1859 r, 


Siefan "Biabieki | 


KORESPONDENCJA PRZE GLĄDU. 
Wroczyny, a. >ogrudnial 858. 


PER Roczniki gospodarstwa krajowego, wydawane przeż 
Towarzystwo rolnicze w Królestwie Polskim Tom 33ei PO 4. 
natrafilem na Przegląd pism rolniczych polskich, a w. nim znala- 
złem środki przeciw księgosuszowi a ze i ja mieszkałem w takich 
majątkach, gdzie albo w. bliskości, lub też w tójże samój wsi Pa- 
nowął księgosusz, używałem więc środków zapobiegających, i 
w każdym przypadku, ani jedna sztuka w mojćj oborze nieząc hó- 

- rowała. Że środki ochronienia się od téj zarazy, opisane w prze- 
lądzie pism rolniczych polskich przez niektórych korresponden- 


łów, są prawie te same jakich ja używałem; to więc upówa-| 


źnia mnie do juwierzenia: że środki te rzeczywiście ochroni- 
ły moje [obory od zarazy, a jako takie, mam sobie za obowiązek 
„dać że poznać? MWH Naszego zasłużonego Przeglądu rolni- 
"czego. 

DN Gdy pierwszy | Taz GA mnie wieść, że w okolicy panuje za- 
_ raza, natychmiast silnemu i i tłustemu bydlu stosowną ilość krwi 
_upuścilem, a każde drzwi i okna oboty (podobnie jak powiada p. 
' Bylicki, i lp. A: L: :— Gaz; rol: Nr. 2. r: 1856. w przeglądzie pism 
Rolniczych polskich opisane) grubo gnojem końskim obłożyć ka- 
załem i konie do obory wprowadzić bydłu zadawać karmę zdro- 
wą, W małych ilościach, nie zmieniając w niczem sposobu karmie- 
nia. Tak minęła zaraza zostawując moje bydło zupełnie zdrowe 
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mm 


yep 


W drugiem miójącu wi r. 1856. kiedy znów okolicę naszą 
nawiędził księgosusz, i prawie kaźde moje sąsiedztwo, było, tą 
zaraz dotknięte, wziąłem. się wcześnie do powyżćj opisanych £ Sro- 
dków, i trzymałem bydło podzielone na małe stadka, połączone z 
końmi w budynkach obsypanych gnojem końskim, wtym dawia- 
duję ai że u piwowara w najbliższym « domu od ohór mieszkają- 
chodzilo po drożdże z z miéjso dotkniętych ZArAZĄ, „krową po. kró- 
tkiej chorobie padła, L ię pokryjomu, w swojej oborze gdzie 
stała (pogrzebał. Mićjsce to nie poruszając _ kazałem przykryć 
wapnem, na to ziemię, oberę zamknąć, i i opieczętować, a okolo mie- 
szkania piwowara urzędziłem ścislą straż. 

W parę dni gdy mu druga | krowa zachorowała, posłałem do 
Łęczycy po znanego nam i doświadczonego weterynarza, któren 
po, przekonaniu się zapewnił i i zaopiniował: że to był księgosusz 
a że to bylo na wiosne wyprowadzono więc OBR py z 0- 


JED, 


w części pod golem ebom, i wzbudowanyeh n: na ten cel szalasach 
aż do uśmierzenia zarazy w okolicy; woły wychodziły do roboty 


omijając zdala! wieś przy którćj końmni dopełniano uprawy i tu nie 
dotknął bydła mego księgosusz. Oprócz powyższych środków z ża- 
dnych lekarstw niezadawalem. 


GŁ E 01 WORIZDRENWZNŚ ZUJ 


K. Guziński. 


A A 


na Aa > E 
PISM ROLNICZYCH PERJODY CZNYCH 


Robienie masła w zimie. Wymywa się zupelnie czysto i kraje 
w drobne kawałki żołądek eielęcia, które jeszcze nie więcój prócz 
mleka nie spożywało. Do tego dodaje się pół łyżki soli kuchen- 
nój, wkłada się w butelkę i ńalewa dwie * łyżki 'octu i pół kwarty 
stadzienńćj wody, i i tam się przechowuje starannie. Mając: robić 


masło, bierze się na kilka dni przedtem jednę lub dwie łyżki tego 


plynii i i przecedziwszy go przez cienkie płótno, wlewa się do tray- 
manćj w piwnicy śmietany. Potem stawia się garnek ''przy” piecu, 
jednak nie zbyt blisko, boby śmietana mogła łatwo sćrwatką/ pos 
„dejść, i i zostawia się tik spokojnie. Skoro się serwatka wydzieliła, 
ze śmietany, odlewa” się ją, mięsza się śmietanę z inng świeżą, skła- 
da się obie dobrze razem i zostawia się garnek jeszcze; na jeden 
dzień w spokoju. Mając robić masło odlewa się znowu serwatkę 
wlewa się śmietana do maślnicy i dodaje się cokolwiek tylko wo- 
dy. Po półgodzinnem kręceniu można mieć masło, ʻa podpuszez. 
ka utrzymuje się dobrze w szczelnie zakorkowanych buto- 
kach. u 

Wyborny ocet. Bierze się dwie baryłki : z Gukowigo lub debi- 
yego drzewa z żelaznemi obręczami okute. Pierwszą ma mieć o= 
wór zj cala średnicy na R: stronie w 1 ua p 


c. 


D 


po nad karkiem. 1 do ję FaN od ZA oddaloty. Bażylki usta; 


wia się w piwnicy tak, żeby nawet w zimie ciepło w nićj utrżymy- 
wane bylo. Pierwszą. baryłkę napełnia się dobrym 'octem : aż” 
do otworu powietrznego, do czego potrzeba około 15 kwart, nie 
zawierającego w sobie nie nieoczyszczonego octu drżownego. Tak 
zostawia się g go dni 14 w spoczynku, aby pory baryłki dobrze nim 
nasiąkły potem ściąga się z niego 5 kwart zlewając do drugićj ba- | 
ryłki,| a dolewa się tyleż wrzącój wody zmieszanćj z 24 lotami dot” 
brze oszyszczonój okowity. Po upływie 14 ddi do 3 tygodńi zno- 
wu ściąga się 5 kwart, zlewa do drugiej baryłki a dolewa tak sh.” 
mo wrzącą wodę z okowitą, i tak postępuje Się ciągle: powtarzając 
czynność co dni 14, Chcąc go zrobić pódobnym wifinetiu doda” 
należy cokolwiek winniku (Weinstein) i i zabarwić go palonym cu” 
krein. 
(Tyg. rol kr) 

Niezawodne lekarstwo na apus drobiu. Z wielu miéjsc uża. 
lają się obecnie na zarazę drobiu, jako/ więc niezawodny środek le- 
karski, najpomyślnićj już doświadczany, możemy w tym wypa” 
dłu polecić do użycia następne mięszanine: saletry i salamiaku po 
1, Juta, winianupotażu i aatymonu po 10 gran i trzy główki czo= 
suku wszystko to jak najlepićj utarte i wymięszane zagniata się 
z trochy | Beżenypań ciasta, aby można było z téj massy porobić 
pigułkiis:- © 
Jeżeli drób w jaa miójseu. juź zdycha, włędy tej mięszani- 
py daję się pigułka wielkości ziarnka grochu na noc kurom i ka- 


czkom; gęsiom zaś i indygom daje się po dwie takie pigułki, ito- 1 


powtarza się przez trzy dni po sóbie. Skoro zaś jeszcze drób nie 
zdycha, ale w okolicy j już zaraza grassuje, to powyższe pigułki u- 
żywają się tym samym spósobem : co czwarty piąty albo nawet szó- 
sty dzień, jako prezerwetywa od tćj przyszłości. 

Z. G. 

Zywy płot z grabu. Wielu gospodarzy narzeka na nietrwałość: 
Juwyczajnych j plotow z żerdzi, szczególniej też_w okolicach bezle- 
saych. naszego kraju jakie się JUŹ często niestety spotykąć zdarza- 
je a giie szóżególnić j ż pówodu braku'drzewa oópałówege, wy”: 

stawione bagna żostawienie nisżczenio. Tej! niedogodrości * egkute-* 
ltóznieltżlko zaradzióby mógło upowszećhnieńie yN plotów” 
które piepodiegalyby tak łatwemu pstcin przez lczas i ludzi. Najle- 
EE drzewem ba żywe płoty jest głóg bez. wątpienia, ale ón za 
‘latwy do pielęgnowania w młodości z przyczyny swego bardzo 
| trudnego wschodzedia po żasiewie, gdyż na; przesadzenie z lasów 
i mie wiele! można liczyć, bo dawnolto jestlu nas w królestwie tzad_ 

Í kie, a jeżeli ńawet i gdzie! niegdzie w małej. ilaści znalazłoby Się_ 
M Ito będzie krzaczek tak kośzlawy, półny ndroślie ody połamów-ja: > 
kie bydło zrządza pasżac się w lesie, że juź nie może być do for_ 
Magla plotów użyty. Ale też kto przetrzyma te początkowe 
trudności w 'pielęgiowaniu głogowego płotu, które nie więcćj jak 
6 lat wydiosą, ten śmiało! móże powiedzieć że zostawił po isobie 
| dla kraju oźdobną, póżyteczóą il trwałą pamiątkę, z którćj się je- 
zazeł prawauki! cieszyć b gda. ; gi dyż Z płot głogowy starannie utrzy- 

ciy win itrvla lat kileddziesiąt i więcój ów ot 


A E A e 


"Ciekawych późnaia sposóbu prowadzeńia żywych płotów 


w polskim języku wydźnego, ` Ja może też'i w wielu okolicach ma=' 
szego kraju płot taki widzieć, i i o jego dóbróci i i piękności przekó- 
nać się. 


Alei z inych drzów można piękne i i trwale żywe płoty kształ- “ 
cić, choć nie tyle juź dobre co z głogu, zawsze jednak bardzo po- 
|| Zyteczne i piękne. 

Do najstósownićjszych do tego celu drzew liczy się grabina, 
która jest mocna i łatwo rośnie, a którćj jest pełno po naszych 
liściowych borach, a zresztą io nasienie jej choćby w najwięk- 
szój ilości nie trudno. E T ET 

Zakłada sięsżywy płot z grabiny w ten sposób: spólehniw- 
szy i użyzniwszy dobrze ziemię w tem mićjscu gdzie ma być płot 

założomy, sadzą Się «młode /grabki grube:jak palce, wysokie już: 
po ucięcia wierzchołka na 1 do 1 i półłok..po 2/w jeden dołek, 
rozprowadzając korzonki każdego w inną stronę. Sadzenie to od- 
bywa się wcześnie na wiosnę. Po zasadzaniu kiedy się ziemia juź 
ulegnie, przywiązują się «młode drzewka do żerdzi, stojącego za 

niemi dla ochrony plotu.. W drugim roku gdy już nie zachodzi 
o.przyjęciu'drzewek żadńa niepewność, przeplatają sie z sobą na ` 
krzyż, robiąc to jaknajośtrożnićj, aby. się. drzewka nie połamały; 
po przeplecieniu qprzywiązuje się cały płot do żerdzi, aby.mu na- 
dać prostopadły kierunek. Gałązki drobne. obrzynają się, a głó- 
wne pieńki w tych mićjscach gdzie się krzyżują, przewiązują się 
ykiem. W trzeciem roku przeplatają się tym samym sposobem 
wzrosłe wyżćj wierzchołki i tak się robi corocznie, aż prot dojdzie 
do żądanćj wysokości; wtedy. obcinają się wierzchołki równo pod 

sznur, toż samo z boku odrośle korzeniowe i boczne gałązki. 
Gdzie zaś płot z bramą ogrodową się styka lub jaką budowłą, 
tam przeciągają się konary przez drewniane klamry w słupy po- 
wbijane i dopiero ostrożnie wyginają, aby je zaowu z płotem za- , 
„pleść można było. W- pierwszych latach pielęgnowania potrzebe ; 
PR takowy opielać z chwastów, aby mie, głuszyły drzewek, i 
ziemią na jesieni i na wioskę. przokuy yind. A te roboty są 
"niepotrzebne. 

-Żywy-płot tak  yekddówini* nie:tylko jest zdatny do ta- 
czania podwórca lub ogrodu, dle być! może również dobrze: użyty 
do ogrodzenia, pagimi dróg, zwierayńcdw i it. ap 76 


Zapalenie śledziony u świń. Leczenie téj ch oroby niezmiernie 

jest trudne, i ogranicza się na zakopaniu chorćj świni w 
ziemię z jednoczesnem polewaniem j jej zimną wodą. W celu za- 
| pobieżeniachorobie: daje się świniom z wyjątkiem prřośnych” począ- 
'wszy od maja aź do września co 4 lub 6 tygodni na wymioty, W 
'wilją ha wieczór daje się im tylko rządką wodę otrębianą, a taza- 
|juórz rano i wieczor, stosownie do wielkości. Zadaje się ma- 
[sztukę 8 do 12 granów białej ciemiężycy (Radix veratri albi). w sto- 
dkiem mleku. Świnie womitują z wielkiem wysileniem, potem'zmę- 
ćzońe zagrzebują się w podściołkę, Po poludniu daje się im trochę 
| kwasbego mleka, a dopiero. nazajntrz rano zwykłą karmę, Oznaki 


z głogi, odsółamiy dó dziełka Schenkiego już w 2ch edycjach = 


tój choroby są: świnie stąpają, nogami do środka, ryjtrzymają przy 


ziemi, mało lub żadnćj nie mają chęci do jadła i i chód mają bardzo | 


chwiejący. W pięnwszéj chwili wsadza się do kadzi i i pompuje wo- 
dę żeby było z niéj tylko łby: i uszy widać wyciera , wodą i pozo- 
stawia tak spokojnie przez kwandrans. Po takiem działaniu, wpro- 
wadza się je do chlewa dobrze słomą nasłanego, i zwykle po upły- 
wie kilku godzin już im się polepsza i powoli wraca apetyt. 


WIADOMOSC HANDLOWE. 


= Gdańsk dnia 12 lutego 1859. Po ciągle suchem i mroźnem 


powietrzu, w końcu 8 BCD ARR zupełną odwilż 2 deszcza:: 


mi i mgłami. ; 

Wedlug dóniósień z Anglji, niektóre piękniójsze gatunki psze- 
nicy zagranicznej, acz w małych partyjkach. znajdowały amatorów 
Dowozy z kraju były szczupłe i żiarno suche, zeszło tygodniawó 


utrzymało ceny. Wieści wojenne kontynentu mogą w ae na to, 


4. ATRN pszenie podwyższą swoje żądania: 

* Powietrze w Anglji bylo bardzo zmienne, w sid mrozy, a 
w” śród dnia najlagodnićjsza temperatura. . 

ZE Szkockie i Jrlandzkie nie przedstawiały żadnćj zmiany. 

‘We Francji, w południowych portach zauważano małe pole. 
pszenia w cenach za pszenicę *kontraktowaną na późnićjsze ;odsta. 


wy. Ziarho poślednićjsze więećj było poszukiwane i w ogóle jest ; 


$8 


mn 


ną dzieja, że handęl zbożowy w krótkim czasie się ożywi. , 

Najtargach Belgijskich panowała cisza, [Holenderskie : zaś u- 
mocniły się w cenach pszenie żyta wartość nominalnie taż sama 
została. Nona ceny pszenic były z z dążnością ku nA 
szeniu WNE nie było zmiany. 

Na naszćj giełdzie nie wiele się zmieniło, ceny prawie te sanie 
pozostały z nieco większą chęcią do kupna. Jedna mała partyjka 
świeżćj pszenicy z wagą 136 osiągnięto 540 guld. laszt. ze śpichrza 
starą pszenicę z wagą 135/6 sprzedano po 535 duld. Obrót intere- 


| sów zawsze był mały. W ciągu tygodnia spieniężono 23 lasztów 


pszenicy. 65 żyta, 14 jęczmienia © owsa. $ 
—Ceny w Grdańsku były następujące za korzec pszenicy I pła- 
cono rs. 5 kop. 52 i pół — żyta. rs. 8 kop. 73 — Jęczmienia 


rs. 3 kop. 54—Grochu rs. 5 kop 41.—Spirytusu beczka tal. 15% 


Aleksander Makowski et com, 


Sprowadzono w dniu tl Błasik targ RE. z Gdaaraty | 
bydła rassy 'stepowćj sztuk 426 z opasów w Królestwie 91, z Kri 
lestwa bydła raśsy krajowćj 168, w ogóle'685, wieprzy 820, cieląt. 
780. z tych zakupióńó na mićjscową konsumeję: wołów: sztuk 654, 
wiepizi: 565, cielęta” wszystkie, naliwerunek wołów sztuk 16;'z by- 
dla stepowego wyprowadzono do Powązek sztuk 7, z bydła rassy: 


swojskićj wyprowadzono w różne miejsca SG sztuk 7, na; 
chów do Warszaw i: pragi sztuk 4. 


"= 


AL. 


Ceny średnie produktów KOlGlckyćh ma ostatnich GArZACH znacznićjszych miast 
Earólestwa Polskiego. 
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—Wolno drukować. Warszawa dnia 5 (17) lutego 1859 r.—Cenzor, Antoni Funke inste jn. 
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